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Najlepsze pływaczki (od lewej): Agata Kawecka, 
Jowita Nowak, Anna Śniadecka

Siatkówka

Uczestnicy Maratonu Pływackiego o Puchar Starosty 
Powiatu Szamotulskiego
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AK TUALNO ŚC I

Przygotowania do wronieckich 
- powiatowych dożynek

Przygotowania do Święta Plonów — do­
żynek 2001 - nabierają tempa, wszak do 
9 września zostało raptem sześć tygodni. 
Rozmiar przygotowań jest duży, gdyż 
Wronki w tym roku są gospodarzem do­
żynek powiatowych.

Kółka rolnicze i Ośrodek Doradztwa Rol­
niczego w Sielinku przygotowują wysta­
wy plonów i zwierząt, zabiegają o cieka­
we urządzenie stoisk. Te organizacje 
mają zająć się stroną techniczną tej im­
prezy. Wytypują także starostę i starości­
nę dożynek. Koła gospodyń wykonają do­
żynkowe wieńce. Niektóre zarządy ogród­
ków działkowych także zgłaszają chęć za­
prezentowania się podczas dożynek. 

Wroniecki Ośrodek Kultury z wiceburmi­
strzem Stanisławem Źołądkowskim odpo-

A może kładka zjednoczy...
Tak cichaczem, na drugim piętrze Urzę­
du Miasta i Gminy, w gablocie wśród wie­
lu różnych ogłoszeń można znaleźć za­
wiadomienie o przetargu, którego przed­
miotem jest:

OPRACOW ANIE DOKUMENTACJI 
PROJEKTOWEJ NA WYBUDOWANIE 
KŁADKI DLA PIESZYCH PRZEZ RZE­
KĘ WARTĘ na wysokości ulicy Zwycięz­
ców i Leśnej we Wronkach.

Termin realizacji - 3 miesiące od zawar­
cia umowy. Oferty należy składać do 20 
sierpnia.

Tyle z wyczytanej na krótko przed za­
mknięciem tego numeru informacji. Bur­
mistrz, niestety, był nieuchwytny, dlatego 
nie udało nam się zebrać dokładniejszych 
danych. Więcej w następnym numerze.

wiedzialni są za oprawę artystyczną tego 
dnia.

24 lipca we Wronieckim Ośrodku Kultury 
odbyło się pierwsze spotkanie dyrektorów 
gminnych ośrodków kultury w celu wstęp­
nego ustalenia programu artystycznego. 
Chęć zaprezentowania swego dorobku 
kulturalnego wyraziły: Duszniki, Pniewy, 
Kaźmierz, Sękowo, Szamotuły i Ostroróg. 
Zespoły przez cały dzień będą prezento­
wały się na scenie w Olszynkach. Obrzęd 
dożynkowy poprowadzi Jerzy Fołtyn wg 
własnego scenariusza wraz z zespołem 
folklorystycznym “Marynia”.

O szczegółach zapewne będziemy mogli 
napisać nieco później.

K.T

Kładka przez Wartę wielokrotnie była 
przedmiotem dyskusji, a nawet zwady 
pomiędzy radnymi. Nigdy jednak oficjal­
nie żaden wniosek o przystąpieniu do bu­
dowy kładki nie został na forum rady gło­
sowany. Być może dlatego, że trudno było 
ustalić ojcostwo i konkretny tytuł zadania 
- czy ma to być „kładka", czy też „przej­
ście” przez Wartę... Co więc natchnęło 
Zarząd Miasta i Gminy, że ten początko­
wo ośmieszany pomysł nieśmiało wkra­
cza na drogę realizacji? Czyżby była to 
asekuracja przed czekającym nas remon­
tem mostu?

Być może kładka=przejście przez Wartę 
pogodzi zwaśnionych i  zjednoczy wro­
nieckich radnych, co jest marzeniem więk­
szości - mam nadzieję.

PB.

Ulewy, nawałnice, 
gradobicia 

- to klimatyczna 
norma

Ostatnie nawałnice, ulewy, wichury, które 
wystąpiły w różnych rejonach kraju, m.in. 
na Pomorzu, nie są w Polsce czymś nie­
spotykanym - powiedział PAP - Longin 
Wójcik kierownik Biura Prognoz Morskich 
IMGW w Gdyni. W okresie lata występu­
je w Polsce 20-30 dni burzowych. Naj­
bardziej burzowym miesiącem z najwięk­
szymi opadami jest lipiec. Latem powsta- 
ją  układy „produkujące” potężne burze - 
nawałnice z potężnymi porywami wiatru, 
gwałtownymi i obfitymi opadami, z wyła­
dowaniami atmosferycznymi a nawet gra­
dobiciem. „To jest to drugie oblicze lata, 
z czym musimy się liczyć” - przypomniał 
Wójcik. Takie ekstremalne zjawiska by­
wały w przeszłości. Teraz ze względu na 
wyższy stopień urbanizacji i zagospoda­
rowania kraju mają one groźniejsze skut­
ki w wymiarze ekonomicznym.

650 nowych 
potrzebują 
w Gdańsku

Na skutek powodzi w Gdańsku potrzeba 
650 nowych mieszkań. Wyremontować 
należy 660 budynków. Władze miasta 
oprócz pieniędzy centralnych chcą wziąć 
kredyt, liczą na pomoc ofiarodawców. 
Wg szacunków ekspertów budowlanych 
powołanych przez miasto Gdańsk w po­
wodzi ucierpiało 860 budynków. 660 z 
nich nadaje się do remontu. Mieszkańców 
pozostałych trzeba będzie wykwaterować.

Awans
na porucznika 
dla 102-latka

Jan Rzepa, 102-letni mieszkaniec 
gminy Wronki, został mianowany 
przez Ministra Obrony Narodowej do 
stopnia porucznika.

Gratulujemy!
Z wnioskiem o awans wystąpił Dariusz 
Roszak.

red.

fot.: P. Bugaj

Do tragedii 
jeden krok

16 lipca na os. Zamość dziewczynka zo­
stała pogryziona przez dwa psy. Siedem 
dni później (23 lipca) podobne zdarzenia 
miało miejsce na os. Borek.

Policja apeluje do posiadaczy psów 
o wyprowadzanie czworonogów na smy­
czy i w kagańcach. Za łamanie przepisów 
właściciele będą karani grzywną, która 
wynosi 250 zł.

K.T.
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List otwarty
Do
Pana Burmistrza Kazimierza Michalaka 
Pana Przewodniczącego Rady Leszka Bartola 
Pań i Panów Radnych Miasta i Gminy Wronki

Jestem szarym obywatelem Gminy Wron­
ki i jednym z Państwa wyborców, które­
mu los mieszkańców tej ziemi nie jest 
obojętny. Dlatego muszę zabrać głos w 
sprawie , która dla mnie i wielu jest bar­
dzo ważna.

Szanowni Państwo, „Wronieckie Sprawy” 
nr 202 z 7.07.2001 poinformowały społe­
czeństwo o czekającym nas w przyszłym 
roku remoncie mostu drogowego. Jak 
wynika z informacji uzyskanej od zastęp­
cy dyrektora ds. budowy w Wielkopolskim 
Zarządzie Dróg Wojewódzkich w Pozna­
niu, most zostanie całkowicie zamknięty 
dla ruchu drogowego na kilka miesięcy. 
Jest to informacja, która powinna wyzwo­
lić wiele działań zmierzających do ogra­
niczenia niedogodności (oby nie tragedii) 
związanych z okresem remontu mostu. 
Zamiast tego wszyscy „nabrali wody 
w usta”. Społeczeństwo zostało zbałamu­
cone wizją mostu pontonowego, pod któ­
ry miejsce wybierali żołnierze, którzy na 
łamach „Gońca Ziemi Wronieckiej” nr 6 
z 16.06.2001 okazali się studentami Aka­
demii Obrony Narodowej z Warszawy 
przeprowadzającymi ćwiczenia. Ktoś wy­
myślił, że prom w Wartosławiu może prze­
jąć komunikację z miastem. Ktoś inny 
mówi, że można chodzić mostem kolejo­
wym.
Chciałbym wierzyć, że Szanowni Państwo 
dostrzegają wagę problemu, jakim jest 
remont mostu, ale czytając „Wronieckie 
Sprawy” nr 207 z 12.07.2001 stwierdzam, 
że w wymienionych 11 najpilniejszych 
zadaniach inwestycyjnych postulowanych

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

ś.p. Franciszka Pawlaka 
długoletniego sołtysa sołectwa Stare Miasto, 

odznaczonego m.in. odznaką honorową 
„Za Zasługi dla Miasta i Gminy W ronki” .

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia 
składają

Przewodniczący Rady Miasta i Gminy W ronki Leszek Barto l 

Burmistrz Kazimierz M ichalak  

oraz pracownicy Urzędu Miasta i Gm iny we Wronkach

przez Zarząd Miasta i Gminy przy kon­
struowaniu budżetu na rok 2002 brak ja­
kichkolwiek inwestycji związanych z re­
montem mostu.

Czy nie należy pomyśleć o zapewnieniu 
ludziom choćby podstaw egzystencji 
i bezpieczeństwa? Szybkiej pomocy me­
dycznej po drugiej stronie mostu, poste­
runku policji czy Straży Miejskiej, tymcza­
sowej bazy dla sekcji straży pożarnej, 
bezpiecznego przejścia dla pieszych, 
zmian w systemie dowozu osób itd. itd. 
Czy nie warto powrócić do sprawy „kład­
ki” lub „przejścia przez rzekę”? Bez wzglę­
du na to, kto i w jaki sposób te budowlę 
nazywa. Być może kosztem przesunię­
cia w czasie innych inwestycji.

Po drugiej (tej gorszej) stronie Warty 
mieszka około 4000 mieszkańców naszej 
gminy. Chciałbym wiedzieć, że jesteście 
Państwo na tyle zapobiegliwi, że ci ludzie 
mogą spać spokojnie i w momencie roz­
poczęcia remontu mostu „w jakiś piękny 
poranek nie obudzą się z ręką w nocni­
ku” (jak ktoś kiedyś powiedział) odgrodze­
ni od tej lepszej części miasta rzeką.
Proszę o oficjalne (na łamach gazety) 
przedstawienie społeczeństwu danych, 
jakimi Rada dysponuje odnośnie remon­
tu mostu oraz jakie działania podjęto i ja ­
kie zamierza się podjąć w celu zminima­
lizowania uciążliwości, które powstaną 
w trakcie remontu mostu. Moim zdaniem 
jest to sprawa priorytetowa.

Z wyrazami szacunku 

Dariusz Roszak

s - t - 7  kronika CJiJ /  POLICYJNA 
K.P. WRONKI

Uwaga na dokumenty
15 lipca dokonano kradzieży dokumen­
tów z ośrodka wczasowego w Chojnie, 
a dzień później policja odebrała zgłosze­
nie o kradzieży dokumentów, karty do 
bankomatu wraz kodem PIN we Wron­
kach (przez brata zgłaszającego). W obu 
przypadkach prowadzone są postępowa­
nia przygotowawcze.

Trzy miesiące spokoju
Wielokrotnie notowany i karany obywatel 
Wronek za usiłowanie dokonania rozboju 
z użyciem noża, grożenie i stawianie czyn­
nego oporu 16 lipca decyzją sądu został 
aresztowany na okres trzech miesięcy.

Kolizje drogowe
21 lipca, o godz. 23.00 na polu namioto­
wym w Chojnie doszło do zderzenia dwóch 
pojazdów. Sprawcą był nietrzeźwy obywa­
tel Szamotuł kierujący bez uprawnień. Po­
licja wszczęła postępowanie karne za jaz­
dę pod wpływem alkoholu i skierowała 
wniosek do kolegium za stworzenie zagro­
żenia i jazdę bez uprawnień.
22 lipca na ul. Nowowiejskiej kierujący 
volswagenem jetta  uderzył w mazdę pod­
czas manewru wycofywania.
Tego samego dnia w Chojnie motorowe­
rzysta na skutek upadku doznał obrażeń 
głowy. Przyczyną kolizji było wtargnięcie 
psa na jezdnię

Internetowe oszustw o
Mieszkaniec Wronek za pomocą Interne­
tu dokonał zakupu telefonu komórkowe­
go. Zamiast telefonu otrzymał jedynie ła­
dowarkę. Straty wynikłe ze zdarzenia w y­
noszą 720 zł. Prowadzone jest postępo­
wanie przygotowawcze.

Do sądu za puszkę farby
20 lipca nieletni mieszkaniec Biezdrowa 
dokonał włamania do prywatnej posesji 
i ukradł puszkę farby, którą następnie po­
malował rower. Sprawa skierowana zo­
stała do Sądu Rodzinnego dla Nieletnich.

Kradzionymi rowerami 
z dyskoteki

21 lipca trzech nietrzeźwych mężczyzn 
wracało z dyskoteki w Chrzypsku dwoma 
kradzionymi rowerami (jeden jechał na 
bagażniku). W czasie jazdy w e wsi Wró- 
blewo jeden rower popsuł się. Porzucili 
go i ukradli we wsi dwa następne, aby je­
chać dalej. Patrol policyjna po otrzyma­
niu zgłoszenia zatrzymała sprawców. Za 
jazdę w stanie nietrzeźwym czeka ich 
sprawa karna, za kradzież wniosek do ko­
legium

K.T.
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PO LEM IK A

MIĘDZY NAMI SAMORZĄDOWCAMI

W lipcowym Gońcu zamieszczone są 
między innymi artykuły Jacka Rosady do­
tyczące mojego odwołania z funkcji wi­
ceprzewodniczącego Rady pt. „Najważ­
niejsze słowo „Ja” ” oraz „Dziennikarska 
rzetelność”.
Szczególnej uwadze czytelników polecam 
treść tego drugiego artykułu. Pan Rosa- 
da napisał w nim cyt. „właścicie­
li gazet lokalnych nie stać po 
prostu na opłacenie dziennika­
rzy z prawdziwego zdarzenia 
i zatrudniająw swoich firmach lu­
dzi z „łapanki”, cyt. „Podstawo­
wą cechą, którą powinien odznaczać się 
prawdziwy dziennikarz, jest prawdomów­
ność i rzetelność w podawaniu informa­
cji", cyt. „przekazywanie do wiadomości 
publicznej wydarzeń ... powinno zawierać 
bezstronny przekaz racji obu stron”, cyt. 
„Podjęcie decyzji o odwołaniu przez człon­
ków Klubu Radnych „Gmina z Miastem" 
nie było łatwe i każdy z radnych, który tę 
decyzję poparł, może spokojnie spojrzeć 
sobie w oczy w lustrze”.
Widocznie niektórym radnym pozostały 
już tylko ramy po lustrach, ponieważ szkło 
poczerwieniało i rozprysło się ze wstydu, 
a Gońca, pomimo różnych „oszczędno­
ści reklamowych i wydawniczych” oraz 
wpływów z UMiG nadal nie stać na opła­
canie dziennikarza z prawdziwego zda­
rzenia.

Po wakacjach zamierzam cyklicznie pu­
blikować informacje, które radnemu Ro- 
sadzie i innym „sprawiedliwym” dadzą

odpowiedź na postawione w Gońcu pyta­
nie, dlaczego po 7 latach cyt. „ani ja, ani 
pozostali radni nie potrafią sobie wytłu­
maczyć, co spowodowało i jakie były przy­
czyny nagłej wolty pana Krzyżaniaka?”. 
Mam nadzieję, że Burmistrz Kazimierz 
Michalak, jako główny odpowiedzialny za 
wykorzystanie gminnych środków budże­
towych, zechce wreszcie odpowiadać na 
krytykę prasową, zgodnie z obowiązują-

Dziennikarz „z łapanki”
w Gońcu.

cym (także jego) prawem. Zamierzam tak­
że na drodze cywilnoprawnej od „14” do­
chodzić swoich praw w obronie naruszo­
nych moich dóbr osobistych.

W ramach swojej dziennikarskiej „rzetel­
ności przekazu racji obu stron” J. Rosa- 
da pominął całkowitym milczeniem moje 
wnioski z uzasadnieniem zgłoszone na 
ubiegłej sesji Rady, które wbrew statuto­
wi nie zostały nawet poddane pod głoso­
wanie Rady. Natomiast w Gońcu napisał 
cyt. „nagle najważniejszym dla radnego 
Krzyżaniaka słowem stało się słowo „ja” 
„Ja, Lech Krzyżaniak” proponowałem, ... 
załatwiałem, ...pisałem”, cyt. „Również 
w wypowiedziach prasowych, tak chętnie 
publikowanych przez prasę szamotulską, 
słowo „Ja, Lech Krzyżaniak” padało wie­
le razy. Żeby nie być gołosłownym, odsy­
łam szanownych Czytelników do wspo­
mnianego wyżej numeru „Dnia Szamotul­
skiego”.

Dla uzmysłowienia czytelnikom Gońca, do 
jakiego stopnia są manipulowani, proszę 
ich o spełnienie prośby J. Rosady i oso­
biste policzenie, ile to razy użyłem zwro­
tu „Ja, Lech Krzyżaniak”. Sprawdziłem i 
nie doliczyłem się ani jednego takiego 
zwrotu. Ponieważ wywiad ten krąży po 
Wronkach w wersji „ksero”, może J. Ro- 
sada ułatwi swoim czytelnikom dostęp do 
niego i przedrukuje go na wzór „Jak mon­
towano aferę przetargową”. Znając „od­
wagę” i „obiektywizm” naczelnego Goń­
ca, jego czytelnicy mają to jak w wirtual­
nym banku.

Wywiad ten bardzo dotknął stronę prze­
ciwną, ponieważ odsłoniłem w nim 

np. mechanizm zmiany decyzji 
Rady w sprawach inwestycyjnych 
po zmianie przynależności klubo­
wej przez radnego, który pierw­
szy podpisał wniosek o odwoła­
nie L. Bartola, a jako ostatni wnio­
sek o moje odwołanie z funkcji w 
Radzie. Stąd też bierze się ta ich 
panika, zacietrzewienie i kolejna 
próba podważania mojego auto­

rytetu. Zastanawiam się, jakie byłyby efek­
ty moich inicjatyw, gdyby je zgłosił jako: 
„ja, Leszek Bartol; ja, Jacek Rosada; my, 
Klub Radnych Gmina z Miastem”. Może 
wtedy mielibyśmy, tak jak „przejście dla 
pieszych przez rzekę Wartę” zamiast 
„kładki”, strzelnicę kulową dla dorosłych, 
strzelnice pneumatyczne oraz pracownie 
np. modelarstwa i bezpieczeństwa ruchu 
drogowego dla dzieci i młodzieży, koła 

LOK przy szkołach, „akademiki 
wronieckie” , fundację rozwoju 
miasta i gminy, targ i parkingi po 
drugiej stronie Warty, w ięcej 
oczyszczonych ścieków (oczysz- 

czalnia na Borku jes t wykorzystana 
w 25%, za zrzucane do Warty nieoczysz- 
czone ścieki podatnicy płacą kary w wy­
sokości 500 000 zł rocznie). Wszystkie te 
działania m iałyby oczyw iście metkę 
„madę in Club Gmina z M iastem ” 
i namaszczenie Zarządu MiG.

Może mieszkańcy wsi doczekaliby się 
kolejnej edycji konkursu na najładniejszy 
ogródek przydomowy, najbardziej este­
tyczną wieś po wyeliminowaniu z tych 
konkursów ubiegłorocznych laureatów? 
Można w tym celu powtórzyć sprawdzo­
ny, przedwyborczy fortel pana B, eliminu­
jący konkurentów.

Proponuję Redakcji WS zamieszczanie 
na rozkładówkach kolejnych numerów 
WS. cyklu publikacji pod tytułem np. „Mię­
dzy nami samorządowcami”, gdzie radni 
mogliby dyskutować między sobą i z 
członkami Zarządu o najważniejszych 
sprawach nurtujących społeczeństwo, 
ponieważ na posiedzeniach komisji i se­
sjach jest to udaremnione. Umożliwi to 
czytelnikom, którzy nie gromadzą całych 
numerów WS, na wyjmowanie środko­
wych stron i odkładanie ich na całościo­
wą ocenę, w późniejszym okresie, sytu­
acji w mieście i gminie.

Lech Krzyżaniak

KURS
RATOWNIKÓW
W pierwszym tygodniu sierpnia odbę­
dzie się kurs, pozwalający zdobyć 
uprawnienia młodszego ratownika

Wpisowe wynosi ok. 250 zł, szkole­
nie potrwa tydzień, zajęcia będą się 
odbywać nad Jez. Radziszewskim 
w Chojnie.

Zgłoszenia pod numerem telefonu;

254 01 33
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Z OŚW IATOW EJ działki

Przynieśli 
zaszczyt 
nie tylko
szkole

W publikowanych listach najlepszych 
uczniów wronieckich szkół nie ustrzegli­
śmy się błędów. Wszystkich zaintereso­
wanych - gorąco przepraszamy. Poniżej 
prezentujemy nazwiska, których na opu­
blikowanych listach zabrakło lub zostały 
przeinaczone.

Gimnazjum we Wronkach
klasa I a

Monika Kinowska

klasa I b
Anna Choły 
Natalia Kaczmarek 
Katarzyna Sobkowska 
Milena Maciejowska 
Martyna Bilska 

klasa I c 
Paulina Koza 

klasa I e
Natalia Gorzyczka 
Martyna Grocholska 

klasa I f 
Agata Górna 
Monika Roszkiewicz 
klasa I i
Natalia Zakrzewska 

klasa I j 
Adam Nogaj 
Paweł Nowak

klasa I k
Dorota Pochłopień

Szkoła Podstawowa nr 2
kl. IV a

Maciej Sawala

Za nieum yślną pom yłkę przeprasza  
wychowawca Zenon Wajs.

Klub Seniora Złota Jesień we Wronkach 
składa serdeczne podziękowanie

fimie Grzegorza Dzika
za bezpłatne wykonanie nowych rynien 

na domkach wczasowych Babcia i Dziadek w Chojnie

NAJWIĘCEJ 
NA OŚWIATĘ

Podążając wakacyjnym szlakiem trafili­
śmy do Pakawia. Tutaj, w pięknie poło­
żonym gospodarstwie rolnym nad Jez. 
Pakawskim zamieszkuje radny Rady Po­
wiatu w Szamotułach i członek zarządu 
starostwa - Jan Reiter. Jest to równocze­
śnie Gospodarstwo Agroturystyczne Ire­
ny Kasznej i Alicji Girus. Pan Jan wybie­
rał się na posiedzenie zarządu. Zapytali­
śmy naszego przedstawiciela w powiecie 
czym zajmuje się obecnie zarząd i ...
- Na co najwięcej pieniędzy wydaje sa­
morząd powiatowy?
- Zdecydowanie na oświatę.
- W takim razie, proszę powiedzieć ja­
kie inwestycje, remonty będą realizo­
wane w placówkach pod zarządem sta­
rostwa, czyli w szkołach ponadpodsta­
wowych a właściwie już ponadgimna- 
zjalnych na terenie Wronek i Szamo­
tuł, bo w Pniewach gmina przejęła je 
pod swój zarząd.
- Tak. Zacznijmy więc od wronieckich 
szkół. W Zespole Szkół nr 1 na Zamo­
ściu prowadzone są modernizacje kotłow­
ni - w szkole i w internacie. Piece węglo­
we wymieniane są na gazowe. Zapewne 
wykonane zostaną jeszcze inne prace, 
o które zabiega dyrektor szkoły, bo dość 
korzystnie przeprowadzony został prze­
targ.
W Zespole Szkół Zawodowych nr 2 wy­
mienione zostaną pozostał stare okna, 
wykonana zostanie nowa elewacja (z do- 
ciepleniem) ściany frontowej, remont sa­
nitariatów oraz instalacja dodatkowych 
drzwi (awaryjnych) w sali gimnastycznej.

W Szamotułach kontynuujemy rozbudo­
wę Zespołu Szkół Zawodowych.

Wiele środków pochłaniają trzy domy po­
mocy społecznej. Żaden z nich nie speł­
nia wymogów unijnych. Przepisy mówią, 
że pensjonariusze mają zamieszkiwać 
w pokojach 1-2- osobowych, a przy każ­
dym z nich musi być dodatkowo łazien-

Jan Reiter

ka. Ten problem pozostawiamy w sferze 
marzeń. W placówkach tych zostaną jed­
nak wymienione piece węglowe na gazo­
we lub olejowe. Chcemy wykorzystać 
szansę 50% dotacji na te cele z funduszy 
ochrony środowiska, przecież to bardzo 
duża pomoc.

- Z przykrością musimy stwierdzić, że 
szansy tej nie wykorzystał nasz Zarząd 
MiG Wronki, przystępując do remontu 
Szkoły Podstawowej w Nowej Wsi, wę­
glowy kocioł c. o. wymieniony został 
na węglowy.
- Coś podobnego, poważnie? To nie do 
pomyślenia. Przecież przez miedzę, 
w Domu Pomocy Społecznej prowadzi­
my wymianę kotłowni na gazową. Gaz jest 
przecież tuż przy Stacji Paliw. Zadanie 
moglibyśmy prowadzić wspólnie, podob­
nie zresztą jak i inne zadania.

Redakcja zasięgnęła dodatkowo informa­
cji w Wydziale Edukacji i Spraw Obywa­
telskich Starostwa Powiatowego co do 
wysokości kwot wydatkowanych na inwe­
stycje i remonty prowadzone we wroniec­
kich placówkach. I tak modernizacja ko­
tłowni w ZS 1 kosztować będzie ok. 220 
tys. zł (dowiedzieliśmy się, że dodatkowo 
zmodernizowana zostanie kuchnia za 
22 tys. zł). W ZSZ 2 elewacja wraz z wy- 
mianąokien kosztować będzie ok. 92 tys. 
zł. Remont sanitariatów - 49 tys. zł. Poza 
tym w Poradni Psychologiczno-Pedago­
gicznej wymienione zostaną okna i drzwi 
wejściowe za 15 tys. zł.
W ZSZ starostwo funduje dodatkowo pra­
cownię kom puterow ą z zestawem  
10 komputerów.
Obserwując zakres inwestycji w oświacie, 
które realizowane są w gminie czy też po­
wiecie, trzeba jednoznacznie stwierdzić, 
że przekazanie samorządom zarządu nad 
nad szkołami przynosi wymierne efekty. 
To niewątpliwie sukces reformy.

Paweł Bugaj
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R O ZM O W Y

Lechosław

Podczas minionego weekendu w Chrzyp- 
sku miały miejsce doroczne Dni Wędzo­
nej Sielawy. I choć wędzonej sielawy trud­
no było się dopatrzeć, to atrakcji sporto­
wo - rekreacyjnych i kulturalnych nie bra­
kowało. Ponieważ pogoda była wyśmie­
nita nad Jez. Chrzypskie ściągnął tłum 
ludzi, sporo też można było spotkać wron- 
czan (wśród nich wiceburmistrza z rodzi­
ną). Przybył też były wojewoda Włodzi­
mierz Łęcki.
W yścig i łodzi m otorow ych były w idow i­
skow ym  pokazem , tym  bardzie j, że w zią ł 
w  nim udzia ł w ie lokro tny m istrz E uropy - 
Lechosław  Rybarczyk. Pom iędzy kolejny­
mi w yśc igam i udało się p rzeprow adzić  
u tytu łow anym  m otorow odniak iem  kró tką  
rozm owę.

- Jest pan aktualnym mistrzem Europy 
w klasie S-550, który to już pański tytuł?
- Obroniłem tytuł mistrzowski zdobyty 
w ubiegłym roku. W sumie jestem 4-krot-

Rybarczyk 
będzie walczył 
o tytuł
mistrza świata

nym mistrzem Europy i  zdobywcą Pucha­
ru Świata. Przez ostatnie 7 lat zdobywam 
tytuł mistrza lub wicemistrza. W Ślesinie, 
gdzie ostatnio odbywały się zawody mi­
strzowskie, bardzo dobrze spisali się Po­
lacy. Brązowy medal zdobył Mirosław Kę­
dziora, a w pierwszej dziesiątce było aż 
pięciu Polaków.

- W jakim towarzystwie ściga się pan dzisiaj?

- Startuje nas siedmiu. Oprócz mnie z dużym 
doświadczeniem jest dwóch kolegów - 
Andrzej Lisy i Krzysztof Baranowski. Pozo­
stali to młodzi zawodnicy, ale wśród nich jest 
też młodzieżowy mistrz Europy w klasie 
J-250, Tomasz Frąckowiak z Kaźmierza. 
Te wyścigi są pokazowe, nie konkursowe. 
Niemniej traktujemy są one dła nas poważną 
próbą, treningiem przed mistrzostwami świa­
ta, w których zamierzam walczyć o najwyższe 
miejsce na pudle. Tym bardziej, że po 14 ta­
tach Polska dostąpiła zaszczytu organizacji mi-

MISTRZ EUROPY DLA „WRONIECKICH SPRAW”

strzostw świata, które odbędą się w sierpniu 
w Janikowie k. Wrocławia.

- A więc: „połamania śruby”!

- Nie dziękuję...

- Sport, który pan uprawia jest nie tylko niebez­
pieczny ale i drogi. Ile wart jest pański sprzęt?

- Trudno policzyć, tych łodzi nie można ku­
pić, budujemy je sami. W moim przypadku 
jest to dorobek 20 lat mojego życia.

- Gratuluję dotychczasowych sukcesów, ży­
czę kolejnych i dziękuję za rozmowę.

- Dziękuję.

Rozmawiał: Paweł Bugaj

Pomet zwiększa efektywność gospodarczą
Okres wakacji nie dla każdego jest czasem wypoczynku, 
a przynajmniej dla Andrzeja Woźniaka, który od 1 lutego br. 
jest zarządcą (z konkursu) Przedsiębiorstwa Przemysłu Me­
talowego Pomet we Wronkach.
- Panie Andrzeju, 3-letni kontrakt zawarty z  pracodaw cą- Cen­
tralnym  Zarządem  S łużby W ięziennej (CZSW ) zobow iąza ł 
pana do przedstaw ienia, w  ciągu trzech miesięcy, programu 
restrukturyzacji przedsiębiorstwa. Czas minął. Proszę w ięc 
uchylić rąbka tajem nicy m enedżerskiej (zgodnie z  obietnicą) 
i przedstaw ić swój program  i efekty jego wdrożenia.

- Niestety, tego jeszcze nie mogę uczynić, ponieważ dopiero 
w lipcu powołana została przez Dyrektora Generalnego CZSW 
rada nadzorcza, która w najbliższych dniach ma program za­
opiniować. Wierzę jednak, że będzie to ocena pozytywna, gdyż 
z satysfakcją mogę powiedzieć, że przez te kilka miesięcy 
mojego zarządzania Pomet osiągnął lepszy wynik ekonomicz­
ny od zakładanego w programie. A więc zasadnicze zadanie
- zwiększenia efektywności gospodarczej - jest skutecznie re­
alizowane.
- Jakim kosztem?
- O szczegółach powiem po wizycie Rady Nadzorczej. Cie­
szę się, że nie odbywa się to, przynajmniej na razie, kosztem 
redukcji załogi.
- Jaki jest skład rady nadzorczej?
- Rada jest trzyosobowa, przewodniczy je j pan Krzysztof Krzy­
żanowski z Częstochowy a członkami są: Ryszard Drabik 
z Brzegu Dolnego i Stanisław Nowakowski - dyrektor Zakładu 
Karnego we Wronkach.

- Nie tak dawno w przedsiębiorstwie przebywali przedstawiciele Pol­
skiego Centrum Badań i Certyfikacji. Czy to była kontrola funkcjno- 
wania systemu jakości ISO 9001?
- Minęły już 3 lata od momentu wprowadzenia w Pomecie systemu 
zapewnienia jakości w zakresie: projektowania, prac rozwojowych, 
produkcji i serwisu osprzętu do spawania gazowego i łukowego oraz 
ochron osobistych. Po tym czasie należy przeprowadzić audit odtwo- 
rzeniowy. Problemów nie mieliśmy, wręcz przeciwnie. Nowy certyfi­
kat obejmuje systemem zapewnienia jakości również obróbkę metali.
- Gratuluję kolejnego osiągnięcia. Z rozmowy na temat restruktury­
zacji Pometu jednak nie rezygnuję.
- Dziękuję, a z tą rozmową poczekajmy, zapraszam pod koniec wakacji.

Rozmawiał: Paweł Bugaj
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Z  W AK ACYJNYCH  SZLAK Ó W

U Chęchaczy
Tegoroczne wakacje drużyna harcerska 
Chęchaczy postanowiła spędzić w swo­
jej gminie, w pobliskim Chojnie. Wydzier­
żawili polankę z fragmentem lasu nad je­
ziorem i przystąpili do zagospodarowywa­
nia tego terenu pod swoją stanicę. Pomię­
dzy kilkumetrowymi samosiejkami stanęły 
duże namioty, w których zamieszkali har­
cerze młodsi i zuchy. Kilkanaście metrów 
dalej, pomiędzy wysoki drzewostan so­
snowy, harcerze starsi wcisnęli swoje 
małe namioty.
Teren dziewiczy, a więc grupa kwatermi- 
strzowska miała sporo pracy. Oprócz 
ustawienia namiotów mieszkalnych nale­
żało wykopać ziemiankę do przechowy­
wania produktów spożywczych, urządzić 
kuchnię pod namiotem i stołówkę, wyty­
czyć miejsce pod plac apelowy, boisko do 
siatkówki, przygotować namioty z łaźnią i 
punktem sanitarnym.

Na obozie od dwóch tygodni wypoczywa 
i uczy się obozowego życia około sześć­
dziesięciu uczestników - 21 w wieku zu­
chowym i tyleż samo w wieku harcerzy 
młodszych oraz 13 harcerzy z drużyny 
starszoharcerskiej. Niemalże połowa z 
nich to nowicjusze - dzieci z różnych 
szkół, które do tej pory nie zetknęły się z 
harcerstwem, a skorzystały z zaprosze­
nia druhny komendant - Grażyny Kaź­
mierczak (opublikowanego w naszej ga­
zecie). To dzięki niej i jej instruktorom 
dzieci te mogą wypoczywać poza domem 
rodzinnym i poznawać smak harcerskiej 
przygody.
Nad realizacją programu czuwają oprócz 
komendantki - Paulina Świniarska, Anita
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Odwiedzających rodziców gościmy po harcersku

Zastróżna i Emila Ociepa. Funkcję oboź- 
nego w pierwszym tygodniu pełnił Jurek 
Juszczak, w drugim Michał Rusinek. Sze­
fową kuchni jest druhna Alina Kaźmier­
czak, a produkty spożywcze dowozi co­
dziennie, zaprzyjaźniony z drużyną - Ta­
deusz Szczypiorski.

IV czasie ćwiczenia umiejętności strażackich. Druh Jądrzyk chyba się ucieszy...

Mimo dużej swobody z nastawieniem na 
wypoczynek, odbywa się szkolenie i na­
uka. Zuchy zdobywają sprawności zwią­
zane z bajkowym światem, a harcerze 
starsi doskonalą umiejętności pożarnicze. 
Harcerze starsi wspomagają “młodych” 
we wszystkich służbach i dbają o zago­
spodarowanie bazy.

Do kasy drużyny rodzice wnieśli niewie­
le, bo raptem 100 zł za dwutygodniowy 
pobyt. Czwartą część kosztów pokrył 
Gminny Ośrodek Profilaktyki i Rozwiązy­
wania Problemów Alkoholowych. Resztę 
komendantka pozyskała z innych źródeł; 
wiele płodów rolnych, domowych wypie­
ków dostarczają rodzice i przyjaciele dru­
żyny.

Komisja Oświaty i Kultury Rady Miasta i 
Gminy Wronki w  czasie lustracji p lacówek 
letniego wypoczynku odwiedziła w ypoczy­
wających w  Chojn ie Chęchaczy. Dostrze­
ga konieczność wsparcia finansowego ini­
cjatywy instruktorów tej drużyny, aby prze­
bywanie wraz z dziećmi pod namiotami 
nie spędzało im snu z powiek, lecz było 
wspólną radością.
Teren wymaga uzbrojenia zgodnie z wy­
mogami niezbędnymi dla bezpieczeństwa 
i higieny uczestników - doprowadzenia 
prądu, odpowiedniego odwiertu wodnego, 
przygotowania kuchni i pomieszczeń 
magazynowych o wyższym standardzie 
oraz miejsca spożywania posiłków. Sa­
nepid stawia wysokie wymagania i słusz­
nie, ale drużyna sama nie jest w stanie 
pokryć kosztów tych zadań. Stanica może 
służyć dzieciom Wronek i okolicznych wsi 
przez okres całych wakacji na zasadzie 
Nieobozowej Akcji Letniej, gdzie co ty­
dzień mogłaby następować zmiana tur­
nusów. Ta niegdyś bardzo pospolita for­
ma wypoczynku cieszyła się dużym po­
wodzeniem, a zatem warto chyba do niej 
wrócić, skoro mamy na naszym terenie 
instruktorów, którzy chcieliby się tym za­
jąć.

Krystyna Tomczak
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N A  W AK ACYJNYM  SZLAKU

S
zkota Podstawowa w Chojnie, po 
dobnie jak rok temu, na czas wa 
kacji zmieniła funkcję swoich po­
mieszczeń. Sale lekcyjne są sypialniami, 

a w murach szkoły zamiast lekcji prowa­
dzone są zajęcia rekreacyjne. Dyrektor 
Tadeusz Ciesielski mimo ustawowego 
urlopu czuwa nad tym, aby jego placów­
ka dobrze służyła dzieciom i ich opieku­
nom, którzy właśnie tu postanowili spę­
dzić wakacje. Każda usterka, każdy pro­
blem techniczny jest jego problemem.
W dniu odwiedzin szkoły przez Komisję 
Oświaty i Kultury Rady MiG (23 lipca, po­
siedzenie wyjazdowe) w placówce stacjo­
nowały dwie grupy.

Na jednej kondygnacji zamieszkali krako­
wianie, którzy rok temu byli w Chojnie po 
raz pierwszy. Kierownik kolonii, Mariusz 
Noga przyjechał w tym roku z 30 - osobo­
wą grupą. Nie wykorzystał wszystkich 
miejsc, a zatem wyraził zgodę na wspól­
ne dzielenie miejsca z młodzieżą, która 
po przykrych zajściach w Sierakowie mu- 
siała opuścić bazę zlokalizowaną w tam­
tejszej szkole. Sierakowianie uzbrojeni 
w kije bejsbolowe zakłócili rekolekcyjne 
rozw ażania młodzieży i poważnie uszko­
dzili sam ochód księdza.

Ksiądz Andrzej Magdziarz z Leszna prze­
bywał w Chojnie już wcześniej, ale na 
czas, rezerwacji terminu przez Kraków 
korzystał z usług Sierakowa. W okresie 
tegorocznych wakacji zorganizował on 
spotkania rekolekcyjne dla 15 grup z ca­
łej naszej diecezji. Skorzysta z nich łącz­
nie 350 uczestników, z czego 240 wycho­
wanków w różnym wieku (11 grup) sko­
rzysta z gościnności Chojna. Na każdym 
turnusie spotyka się młodzież z kilkuna­

stu parafii. Prowadzone są zajęcia dla 
ministrantów, lektorów i prezesów kół mi­
nistranckich. Poza programem religijnym 
młodzież korzysta z walorów okolicy. Wie­
le czasu spędza na pieszych wyciecz­
kach, np. do Bucharzewa.
Krakowianie spędzajączas bardziej tury­
stycznie. Autokarem dotarli już do Siera­
kowa, Poznania, zwiedzili Szlak Piastow­
ski. Korzystają także z kąpieli w jeziorze 
i podobnie jak ich koledzy ministranci, od­
krywają piękno Puszczy Noteckiej. Pogo­
da, w przeciwieństwie do roku ubiegłego,

Baza
jakich mało
bardzo im dopisuje.
W poprzednim numerze WS pani Zofia 
Ciesielska pisała o wyjątkowej wizycie, 
więc nie sposób było nie wspomnieć tego 
wydarzenia. Dyrektorz dumącytował sło­
wa wypowiedziane przez Arcybiskupa Pa- 
etza : Jestem pierwszy raz w Chojnie, ale 
zapewniam, że nie ostatni. Pana placów­
ka, w porównaniu do innych miejsc, w któ­
rych prowadzimy spotkania z młodzieżą, 
jest hotelem. Bardzo mi się tu podoba 
i będę promował waszą szkołę na te cele. 
Przyznajemy, że i my - członkowie komi­
sji - z przyjemnością wysłuchaliśmy tych 
słów, a co ważniejsze, są one zgodne 
z naszymi odczuciami. Jesteśmy dumni, 
że na naszym terenie mamy taką placów­
kę. Szkoła tonąca w zieleni, lśniąca 
i pachnąca. W salach estetyczne łóżka

ze świeżą pościelą, nowe szafeczki dla 
każdego uczestnika kolonii. Estetyczne 
prysznice z ciepłą wodą. Ład i porządek. 
O takiej bazie marzy każdy organizator 
letniego i zimowego wypoczynku.
Dużym jednak utrudnieniem jest brak tech- 
nologicznego ciągu kuchennego, 
o który już w ubiegłym roku wnioskowała 
do Zarządu Komisja OiK. Dowożenie obia­
dów z Sierakowa, wypożyczanie sprzętu 
i naczyń do wydawania posiłków jest uciąż­
liwe i na pewno powiększa koszty na jed­
nego uczestnika. Funkcjonowanie kuchni 
w ciągu roku szkolnego jest również bar­
dzo potrzebne. Trasy dowozu do tej szko­
ły są najdłuższe, a i dzieci zakwalifikowa­
nych do nieodpłatnego dożywiania również 
wiele.
Boli nas również brak urządzeń sporto­
wych i płyt do gier zespołowych na bo­
isku szkolnym. Szkoła nie ma sali gimna­
stycznej. Sport i rekreacja na koloniach 
to sprawa podstawowa. Wstydzić się na­
leży za taki stan rzeczy. Wnioski komisji 
do Zarządu leżą od 2 lat (co roku odna­
wiane), a pamiętać należy, że od wrze­
śnia w każdej klasie obowiązują 4 godzi­
ny wychowania fizycznego. Od tego te­
matu nie uciekniemy.
Skoro zależy nam na promowaniu naszej 
gminy i pozyskiwaniu grosza dla oświato­
wej kasy, nie wolno zwlekać z rozwiąza­
niem tego problemu. Wierzymy, że środki 
pozyskane przez szkołę za prowadzenie 
akcji letniej pozostaną na koncie tej pla­
cówki, a dyrektor Ciesielski należycie je 
rozdysponuje i doposaży swoją szkołę 
w najpotrzebniejszy sprzęt służący dzie­
ciom ze wsi i wypoczywającym gościom.

Krystyna Tomczak

Wskaźniki, składki, zasiłki
W 2001 roku w o lna od poda tku jest kwota 
2.596,42 zł.
Z rycza łtow any podatek w 2001 r., w  wyso­
kości 20% pobiera się od umów zleceń (jed­
norazowo) nie przekraczających 136 zł. 
Utrata opodatkowania w formie ryczałtu ewi­
dencjonowanego następuje po przekroczeniu 
przychodów w 2000 r. w kwocie 470.745 zł. 
Miesięczne koszty uzyskania przychodu od 
płac wynoszą w 2001 r. 92,56 zł (rocznie 
1.110,72 zł), a kwota pomniejszająca zalicz­
kę 41,11 zł (rocznie 493,32 zł). Dla wieloeta- 
towców koszty określono w wys. 138,84 zł 
(1.666,08 zł rocznie).
Dieta za czas podróży służbowej wynosi od 
1.04.2001 r. 18,00 zł, ryczałt za noclegi 27,00 
zł, ryczałt za dojazdy 3,60 zł.
Odsetki karne od zobowiązań podatkowych 
wynoszą od 28.06.2001 r. - 39% rocznie. 
Odsetki ustawowe wynoszą30 % w stosun­
ku rocznym (od 1.11.2000 r.).
Kwoty graniczne rozliczeń gotówkowych w 
lipcu: 1.000 Euro = 3.378,30 zł.
Podstawa wymiaru składki ZUS dla osoby 
prowadzącej działalność gospodarczą wynosi

od 1.06 do 31.08.2001 -1.226,13 zł. 
Ubezpieczenie wypadkowe 1,62%, ubezp. 
emerytalne 19,52%, ubezp. rentowe 13%, 
ubezp. chorobowe 2,45%, ubezp. zdrowot­
ne 7,75%.
W skaźn ik w a lo ryza c ji podstawy wymiaru 
zasiłku chorobowego w il l  kw. 2001 r. wynosi 
-107,2% .
Zasiłk i: porodowy wynosi 408,71 zł, pogrze­
bowy 4.087,10 zł (1.06-31.08.2001).
Zasiłk i: pielęgnacyjny 135,96 zł, wychowaw­
czy 308,80 zł, a dla osób samotnie wycho­
wujących dzieci 491,00 zł. (od 1.06.2001 r. 
do 31.05.2002 r.).
Zasiłek rodz inny  wynosi 41,20 zł na pierw­
sze i drugie dziecko, 51,00 zł na trzecie dziec­
ko i 63,70 zł na czwarte i każde następne 
dziecko (od 1.06 2001 r. do 31.05.2002 r.). 
Kw ota św iadczenia u rlopow ego dla pra­
cowników w 2001 roku wynosi 620,54 zł, dla 
uczniów: kl. I - 82,74 zł, kl. II - 99,29 zł, kl. III 
-115,83 zł.
Najniższe wynagrodzenie wynosi 760 zł (od 
1.01.2001 r.).

R enciśc i i em eryci m ogą dorobić 1.430,50

zł bez uszczuplenia renty lub emerytury (od 
1.06.2001 r.).
Najniższa em erytu ra i ren ta 530,26 zł (przy 
całkowitej niezdolności do pracy) i 407,88 zł 
(przy częściowej niezdolności).
P rze c ię tn e  w y n a g ro d z e n ie  w sektorze 
przedsiębiorstw w  czerwcu 2.148,44 zł, a bez 
wypłat z zysku wyniosło 2.134,34 zł. 
P rzeciętne w ynagrodzen ie  w II kw. 2001 r. 
w sektorze przedsiębiorstw wyniosło 2.163,98 
zł, a bez wypłat z  zysku 2.153,20 zł. 
P rzeciętne w ynagrodzen ie  w gospodarce 
narodowej I-III kw. 2000 r. do I-III kw. 1999 r. 
= 13,1% = 1.881,56 zł.
Ś rednia cena żyta w maju 2001 r. 43,44 zł. 

S tawki k ilom e trow e  z tytułu wykorzystania 
samochodu osobowego dla potrzeb działal­
ności gospodarczej, od 1 maja do 31 lipca 
2001 r:sam. opoj. do 900 cm sześć.-0,4413 
zł, sam. o poj. pow. 900 cm - 0,7075 zł. 
Z a s iłe k  d la  b e z ro b o tn y c h  od 1 .03 - 
31.08.2001 r. wynosi - 461,90 zł.
Wskaźnik inflacji w maju 2001 r. wyniósł 1,1 %. 
W skaźnik in flac ji I kw. 2001 r. wyniósł 1,4%. 
Cena 1 m kw. pow. użytkowej bud. miesz­
kalnych w IV kw. 2000 r. wyniosła 2.300 zł.

Oprać. Wojciech Serafiński
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Ho! Do wody dla ochłody!
|  W łaśnie tak mogliby 

' zgodnie  pow iedzieć 
wszyscy uczestn icy 
Maratonu P ływackie­
go o puchary Starosty 

Powiatu Szamotulskiego - Pawła Kow- 
zana, który odbył się 22 lipca br. nad Jez. 
Radziszewskim w Chojnie, gdyż po raz 
pierwszy od lat podczas imprezy dopisa­
ła piękna, słoneczna pogoda.

Aby wziąć udział w zawodach, na­
leżało wcześniej się wpisać 
na listę uczestników (nie- 
pełnoletni musieli dostar­
czyć zgodę opiekuna) oraz 
przejść pomyślnie badania 
lekarskie, które nieodpłat­
nie przeprowadził dr Zbi­
gniew Pajzderski ze Środy Wlkp., 
odpoczywający w Chojnie.

O godz. 15.00 wicestarosta Paweł Mor­
dal wystartował oczekujących zawodni­
ków, którzy mieli za zadanie pokonać tra­
sę 1500 m. Klasyfikacja odbywała się 
w dwóch kategoriach: kobiet i mężczyzn, 
a nad całością czuwała komisja sędziow­
ska w składzie: J. Jankowski, N. Toma- 
szyk i M. Łopaszko.

Linię mety pierwsze osiągnęły przedsta­
wicielki płci pięknej, pozostawiając męż­
czyzn daleko w tyle. Najlepsza okazała 
się najmłodsza uczestniczka maratonu - 
14-letnia Agata Kawecka z Poznania, 
która uzyskała rewelacyjny czas 12 min. 
46 sek. Następna była Jowita Nowak z 
Poznania z czasem 13 min. 27 sek. oraz 
Anna Śniadecka z Chodzieży - reprezen­
tantka ośrodka Biezdrowo, która osiągnę­
ła metę 20 min. 50 sek. po starcie. Wśród

mężczyzn najszybciej pływali: Marcin No- 
culak z Chodzieży (14 min. 23 sek.), Ru­
fin  Jarka z Czarnkowa (15 min. 32 sek.) 
oraz Łukasz Wasyłyk z Czarnkowa (15 
min. 34 sek.).

W zawodach wzięli też udział goście 
z Holandii - Cor Meijer i Michael Peper- 
kamp, co świadczy o tym, że maraton stał 
się - jak powiedział Paweł Mordal - im­
prezą międzynarodową.

Gdy wszyscy uczestnicy minęli linię mety, 
odbyło się wręczenie pucharów oraz 
atrakcyjnych nagród rzeczowych i dyplo­
mów pamiątkowych. Ten obowiązek dzie­
lili Paweł M ordal, Jan Jankowski 
- przedstawiciel Ośrodka Wypoczynkowe­
go w Chojnie, Leszek Biedziak - prezes 
SZS we Wronkach oraz Wiesław Toma- 
szyk - sędzia zawodów. Imprezę zakoń­
czyło pozowanie do pamiątkowego zdję­
cia.

Organizatorzy imprezy pragną podzięko­
wać wszystkim, którzy służyli pomocą, 
a w szczególności - ochotnikom zabez­
pieczającym trasę maratonu. Byli nimi: 
Waldemar Radziej, Rafał Szymczak, Ja­
nusz Szwak, Bogdan Człapa, Piotr Pałą- 
carz, Janusz Kopa, Roman Weber, Grze­
gorz Mantyk, rodzina Kozłowskich, Ma­
rian Kowala, OSP Wronki i Cukrownia 
Szamotuły.

M.M.

Lato w  Chojnie

Zmagania
najmłodszych
W dniu 21 lipca na plaży w Chojnie Szkol­
ny Związek Sportowy we Wronkach zor­
ganizował konkursy sprawnościowe 
dla dzieci.

W zabawach na słoneczej plaży wzięło 
udział ok. 50 dzieci ze szkół podstawo­
wych i przedszkoli. Najlepsi w poszcze­
gólnych konkurencjach zostali nagrodze­
ni upominkami rzeczowymi, a wszyscy 
uczestnicy otrzymali lizaki, napoje w kar­
tonikach i znaczki SZS.
Wyniki konkurencji:
Wyścig na skaczącej piłce:

Jarosław Jopp, Marta Biedziak, Joan­
na Jopp

Wyścig w tunelu:
M ichał Jessa, Agnieszka Biedziak, 
Marek Małek

Rzuty woreczkami do kosza:

Agnieszka Gnabasik, Joanna Jopp, 
Zofia Krupienicz

Rzuty kółkami na paliki: Tomasz Cudak,
Mateusz Motyka

Tor przeszkód (dzieci młodsze):

Ewelina Błajek, Joanna Jopp, Agniesz­
ka Gnabasik
Tor przeszkód (dzieci starsze):

Adam Malinowski, Katarzyna Lęsnie- 
wicz, Mateusz Motyka

Zawody przeprowadzili Anna Biedziak, 
Katarzyna Gumna, Mariusz Drożyński 
i Leszek Biedziak.

Anna Biedziak

Siatkówka
W dniach 21 - 22 lipca na plaży w Choj­
nie rozegrano M is trzos tw a  Pow iatu 
Szamotulskiego w piłce plażowej dru­
żyn 2-osobowych w kategorii kobiet i męż­
czyzn. Do rywalizacji zgłosiły się 22 ze­
społy męskie i 3 drużyny kobiece. Roz­
grywki prowadzono systemem pucharo­
wym, grano jeden set do 21 punktów. 
W finale do dwóch wygranych setów.
W kategorii kobiet zwyciężyły siostry Na­
talia i Joanna Frąckowiak przed parą: 
Magdalena Maćkowiak i Marlena Na­
wrocka. Trzecie miejsce zajęły Joanna 
Poszmińska i Daria Starosta.

- plażówka
Turniej mężczyzn 
był silniej obsa­
dzony, starto­
wał Tomasz 
Lus  - były 
m istrz kade­
tów  w piłce 
p lażow ej z 
1996 r., brązo­
wy m edalista
Mistrzostw Polski 
Juniorów, wielokrot­
ny finalista mistrzostw- 
Polski kadetów i juniorów. Zgodnie z ocze­

kiwaniami zwycięstwo odniosła para: To­
masz Lus i Maciej Kudłaty przed parą z 
Wronek: Mariusz Drożyński i Leszek 
Biedziak, trzecie miejsce zajęli Andrzej 

Kasprzak i Robert Mucha.

Zwycięzcy w obu kategoriach otrzy­
mali statuetki, dyplomy i nagrody 
ufundowane przez Szkolny Zwią­
zek Sportowy we Wronkach. Na­
grody wręczali wicestarosta powia­
tu szamotulskiego Paweł Mordal, 
radny powiatowy Jan Jankowski 
oraz sędzia główny - Piotr Bąk i 

sędzia techniczny - Anna Biedziak. 

Wszyscy uczestnicy otrzymali znacz­
ki SZS, który był organizatorem tych mi­
strzostw.

Anna Biedziak
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W sobotę 21 lipca na terenie Pracowniczych Ogrodów Działkowych „Kolejarz” 
założonych w 1946 roku na granicy Starego Miasta spotkali się działkowcy 
z zaproszonymi gośćmi aby w uroczysty sposób dokonać oficjalnego otwarcia 
sieci wodociągowej.

Wodociąg na 55-lecie „Kolejarza”
Do niedawna działki POD stanowiły pod­
stawowe źródło zaopatrzenia w ziemnia­
ki, warzywa i owoce dla użytkujących je 
rodzin. Obecnie zmieniają one swój cha­
rakter na działki rekreacyjne, na których 
ich użytkownicy budują okazałe altany 
otoczone trawnikami i coraz częściej 
ozdobnymi klombami. Do tego potrzeb­
na jest na ogrodach niezbędna infrastruk­
tura.

Kolejarskie ogrody były ostatnimi w gmi­
nie, które nie posiadały wody ani prądu. 
Niespełna miesiąc temu jeszcze życiodaj­
ną wodę trzeba było czerpać ze studni i 
nosić ją  wiadrami, konewkami, nawadnia­
jąc powierzchnie pięciuset metrowych 
działek. Wybudowanie wodociągu na tych 
ogrodach rozpoczyna nową epokę. Dział- 
kowicze mieli więc co świętować. 
Zebranych powitał w imieniu zarządu 
ogrodów - Lech Krzyżaniak, który wygło­
sił także słowo okolicznościowe. Z zapro­
szonych gości przybyli: Maria Fojt -  wi­
ceprzewodnicząca Okręgowego Zarządu 
Polskiego Związku Działkowców w Pile (w 
którym ogród jest zrzeszony) i członek 
Prezydium Krajowej Rady PZD w Warsza­
wie; Marian Błotny -  członek Prezydium 
Okręgowego Zarządu PZD w Pile; Alfred 
Piotrowski -  dyrektor Przedsiębiorstwa 
Komunalnego.

Oglądając zdjęcia naszej świetlicy wyko­
nane zaledwie dwa miesiące temu trud­
no uwierzyć, że jest to ta sama świetlica i 
ta sama działka na której ona stoi. Znik­
nęły chwasty, a na ich miejscu pojawił się 
trawnik i ozdobne krzewy; jest chodnik; 
ustawiono piaskownicę i huśtawki dla

dzieci, mamy odnowioną świetlicę i za­
plecze grilowe - mówił Krzyżaniak.
(...) Na naszym wiosennym zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym zapadła decyzja 
o budowie instalacji wodociągowej i  elek­
trycznej. Biorąc pod uwagę wiele różnych 
prób na przestrzeni wielu minionych lat, 
niewielu wierzyło w powodzenie realiza­
cji tych zadań. Jeszcze mniej wierzyło, że 
można zrobić jeszcze więcej. A jednak to 
co niemożliwe staio się możliwym. 
Niewątpliwie, najbardziej do tych zmian, 
organizacji dzisiejszego spotkania i po­
zyskania sponsorów przyczynił się kolo- 
lega Jacek Janicki. Nie licząc godzin 
społecznej pracy współpracowali z nim 
koledzy: Wacław Szymkiewicz, Włady­
sław Kłus, Kazimierz Rysmanowski, Ste­
fan Przybył i wielu, wielu innych - koleża­
nek i kolegów.
Lech Krzyżaniak sięgnął także do historii 
ogrodów, chociaż ta nie jest udokumen­
towana a zarząd nie dysponuje nawet kro­
niką. Historia zachowana jest w pamięci 
najstarszych działkowiczów, którą zamie­
rzają spisać. Wymienił kilka nazwisk ini­
cjatorów i założycieli ogrodów, którymi 55 
lat temu byli: Stefan Kalotka, Jan Koniecz­
ny, Gertruda Kubiak, Bogdan Kościelny, 
Szczepan Marciniak. Podkreślono ich do­
robek ciężkiej pracy u początków tworze­
nia ogrodów w szczerym polu.

Później głos zabrała pani Maria Fojt, któ­
ra była zdumiona zmianami jakie przez 
kilka miesięcy tutaj zaszły. Podziękowa­
nia dla zarządu i działkowiczów wraz z 
listem gratulacyjnym i złożyła prezesowi 
Stefanowi Szczecińskiemu. Działaczka

związkowa uhonorowała najbardziej ak­
tywnych trzynastu działkowiczów srebr­
nymi i brązowymi odznakami “Zasłużony 
Działkowiec” . (Ich nazwiska zapisaliśmy 
pod zdjęciami).
Po wręczeniu odznaczeń nastąpił ceremo­
nia otwarcia wodociągu - poświęcenia czy­
nu działkowiczów, przecięcia wstęgi i otwar­
cia zaworu wodnego. Aktu poświęcenia 
dokonał diakon Marek Rodewald, którego 
rodzice tam mają działkę, a on sam kilka 
tygodni temu pomagał im w jej uprawia­
niu. Przecięcie wstęgi dokonali: Leokadia 
Drzewiecka (najstarsza działkowiczka), 
Eugeniusz Piasek, Wacław Szymkiewicz, 
Stefania Ferfet i Jacek Janicki. Odkręce­
nia zaworu dokonał dyrektor Przedsiębior­
stwa Komunalnego, Alfred Piotrowski... I 
popłynęła na ogród woda.
Pod świetlicą, przy stołach kosztowano 
kiełbaskę z rusztu popijając piwem, była 
też grochówka, ciasto i kawa, a co naj­
ważniejsze -  świetna atmosfera.

Paweł Bugaj

Zarząd POD „Kolejarz” 
dziękuje sponsorom

Byli nimi:
Przedsiębiorstwo Komunalne sp.z o.o.; 
Gm inna S pó łdz ie ln ia  „Sam opom oc 
Chłopska”; Urząd Miasta i Gminy Wron­
ki; PSS „Społem ” ; Zakład M asarski 
„KRAM”; Sklep Wielobranżowy E. J. Ba­
jonow ie; Zakład Usług Handlowych 
„FAMA” - Andrzej Mamet; „EL-ART” - Ta­
deusz Hały; Firma „KAMBURPOL” - Lu­
cyna Burawska; Hurtownia Spożywcza 
„JOTMAR”; Hurtownia Art. Spożywczych 
„HAGRA”; Hurtownia „INTER-TANK” - 
R. M. Jaskuła; Budowa Terenów Zielo­
nych „PANDEROZA"; Gospodarstwo Rol­
ne - Edmund Kęsy, Ćmachowo; Gospo­
darstwo Rolne - Roman Popielski, Stare 
Miasto; Zakład Ślusarski - Bożena Libe­
ra; sponsor medialny - Redakcja Wroniec- 
kich Spraw
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Uhonorowani srebrnymi i brązowymi odznakami Zasłużony Działkowiec (od lewej):

Edmund Piasek, Leokadia Drzewiecka, Jacek Janicki, Stefan Szczeciński, Władysław Kłus, Ryszard Ręgałek, Urszula Krzy- 
Marek Niśkiewicz, Stefania Ferfet, Wacław Szynkiewicz, Hubert Małecki żaniak, Bernard Chojan
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SPO JR ZEN IA

Z MAŁĄ ROZMOWY

-  Beedril mnie goni! -  Do kuchni wpadł 
zziajany pies. Za nim Mała.
Przyjrzałam się podejrzliwie psu. -  No, 
proszę... Niby nie wigilia... Zawsze mia­
łam wrażenie, że kiedyś się odezwie, po­
wie na przykład: dziękuję, kiedy daję mu 
wodę, ale coś takiego... Dlaczego on cię 
przezywa? -  spytałam Małą.
-  Jak? Jak? -  zainteresowała się Mała.
-  Beryl czy coś takiego...
-  To nie on! To ja! -  sprostowała Mała 
z żalem. -  I nie beryl, a Beedril!
-  Aha... -  Ciągle nie mogłam pozbyć 
się wrażenia, że pies przemówił. -  Dla­
czego przezywasz psa?
-  Ale ty jesteś... -  Mała pokręciła gło­
wą i przysiadała na krześle. -  Nikogo nie 
przezywam... Powiedziałam: Beedril mnie 
gonił.
-  Rozumiem... -  W moim głosie musiało 
być za mało zrozumienia, bo Mała skrzy­
wiła się z powątpiewaniem i spytała: -  Czy 
ty nie oglądasz telewizji?
- A  po co? Albo opowiadająo powodziach 
i stratach, które obiecują wyrównać i nie 
dotrzymują słowa, albo o budżetach i po- 
strzyżynach tego budżetu... Dekapitacji 
raczej... -  mruczałam w przestrzeń. -  Po 
nas choćby potop -  dodałam trochę bez 
związku.
-  Są jeszcze filmy...
-  W których zawsze kogoś biją, krew się 
leje i są pożary -  wybrzydzałam.
-  A bajki? Oglądasz bajki dla dzieci? -  
nie ustępowała Mała.
Potrząsnęłam głową. -  A powinnam?
-  Gdybyś oglądała, wiedziałabyś, co to 
jest Beedril. Dokształciłabyś się.
-  A ty nie możesz mnie dokształcić? Tak 
... skrótowo? W trybie przyspieszonym?
-  To na nic, ale możemy spróbować... -  
Mała przysunęła do siebie papier śniada­
niowy i zaczęła rysować. -  Co to według 
ciebie jest? -  podetknęła mi rysunek.

-  Wiem! -  Rozpromieniłam się. -  Larwa, 
poczwarka, imago -  wyrecytowałam bar­
dzo z siebie dumna.
-  Caterpie, Kakuna i Butterfree! -  popra­
wiła mnie po belfersku Mała i westchnęła 
ciężko. -  Przecież to Pokemony! I ich 
przemiana! Ty naprawdę jesteś całkiem 
zielona...
-  A! Przemiana! Metamorfoza znaczy! 
I Pokemony! Wiem! -  Koniecznie chcia- 
łam nie być zielona. -  W Turcji zakaza­
ne, bo „niszczą umysły dziecięce i wyzwa-

B c c t> rilA
lają najgorsze instynkty..."
-  Zaraz tam najgorsze... -  Mała machnę­
ła ręką, ale mina jej nieco zrzedła. -  To 
fakt, u nas w szkole też są zakazane, bo 
dzieciaki biły się o nie na przerwach. 
A nawet lekcjach... Ale teraz są wakacje 
i nikogo nic nie interesuje! Możemy się 
o nie bić od rana do wieczora! -  W oczach 
Małej coś błysnęło. Jeden z najgorszych 
instynktów?
Niby od niechcenia otworzyłam szufladę 
i zsunęłam do niej nóż ze stołu. -  Taa... 
To teraz wiem. Pokemony się przemie­
niają. A po co?
-  Jak to po co? Żeby walczyć! Trener 
wyzywa innego trenera na pojedynek i wy­
puszcza Pokemona z pokebola. I on się 
przemienia i walczy.
-  Samo życie... — skomentowałam. — 
Jeden z drugim się nie znoszą, to nasy­
łają na siebie nawzajem trzeciego i czwar­
tego... A jak przegra?
-  To wraca do pokebola. -  Mała wzruszy­
ła ramionami. -  Mój ulubiony trener to 
Ash... -  rozmarzyła się. A z Pokemonów 
najbardziej lubię... -  Mała zastanowiła się 
przez chwilę. Jej twarz zajaśniała we­

wnętrznym blaskiem. -  Pikachu i Raichu, 
Eve i Abra i Alakalam... Też mogą być. 
Mev jest śliczny, a Mevtwo walczy jak 
żaden! Jest jeszcze Vulpiks, Goldak, 
Psajdak, Bulbazaur, Kadabra, Snorlaks- 
Mała w miarę wyliczania ulegała wyraź­
nej metamorfozie.... -  Diglet, Dito, Voltarb, 
Elektrope...
-  Ile ich jest? -  otrząsnęłam się z zasłu­
chania.
-  151, a Digimonów 220! Chcesz posłu­
chać?

-  Niekoniecznie... -  bąknęłam, ale za­
raz się zreflektowałam i dorzuciłam 
szybko: -  Wolę posłuchać jeszcze 
o Pokemonach...
-  Ja ci je lepiej pokażę... -  Mała znik­
nęła na chwilę w pokoju i wygrzebała z 
plecaka coś jak zeszyt do kolorowanek.

-  A to co?
-  Album. Tu się wkleja Pokemony, a po­
tem się wysyła. I można dostać 10 kon­
sol Nintendo, 64 Pikachu i 20 Nintendo 
Gamę Boy Color. I 30 Pokedexów...
-  A po co ci to wszystko? -  Byłam nieco 
ogłuszona potokiem niezrozumiałych 
słów.
-  Nie wszystko! Dostaje się jedną rzecz!
-  Aha... -  Przyjrzałam się albumowi. -  
Znaczy albo Nintendo, albo maskotkę? -  
Nie czekałam na odpowiedź. -  Ojej, ale 
to ładne? Co to?
Mała pochyliła głowę nad albumem. -  
Charizard... -  wyszeptała tęsknie. -  Tyl­
ko jego mi brakuje... Jest śliczny, nie? 
Pokiwałam głową. Na widok kolorowego 
sm oka, zw anego C harizardem , coś p ik­
nęło mi w okolicy wątroby, oko błysnęło 
i usłyszałam swój szept: -  A co trzeba zro­
bić, żeby je mieć?

Maciejowi, W ojtkowi i Dorocie dziękuję 
za przeszkolenie na temat Pokemonów. 
Za ewentualne błędy w imionach Poke­
monów wszystkich związanych z nimi 
uczuciowo - z góry przepraszam.

(am)

To samo - nie tak samo

Ż  - ja k  żuwka

Na pożegnanie z Encyklopedią Staropol­
ską Brucknera pozwoliłam sobie wybrać 
sympatycznie brzmiące słowo:
Żuwka, żufka, polewka, żufeczka Rejo­
wa, u innych i winna zufka, z niem. Sup- 
pe (...), które później jako zupę przejęto. 
W dobie globalizacji i zacierania się gra­
nic między kulturami zwolennikom rdzen­
nie polskiej kuchni podpowiadam; Praw­
dziwie polskie polewki były: barszcz

(z buraków, w Koronie, na Litwie boćwi­
na, z liści burakowych), krupnik, rosół, ka­
puśniak, grochówka (z grzaneczkami 
i słoninką wędzoną). Na upały letnie do­
skonały będzie chołodziec litewski, rów­
nież z boćwiny, ale z mnóstwem dodat­
ków mięsnych, ja j na twardo ugotowa­
nych, zaprawny śmietaną, wszystko na 
zimno. A dla tych, którzy wolą płyny moc­
niejsze - gramatka, piwo śmietaną i ja ja­
mi zaprawiane a nalane na ser i chleb po­
kajany (w post z miodem i imbirem). Przy­
pominam, że gramatki nie wolno spoży­
wać w miejscach publicznych, ponieważ 
zawiera alkohol).

Naszemu 
rysownikowi WS 
Krzysztofowi 
z okazji imienin 
wprawnej ręki 
i bystrego oka

życzy
redakc ja
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SPO RT I REK R EACJA

Olimpijskie kopanie w Popowie
Pierwszy mecz to wyraźna przewaga za­
wodników wielkopolskich „Lech” Poznań 
-  Lublinianka Lublin 3:0, drugi, o wiele 
bardziej emocjonujący „Hutnik” Kraków- 
LSMS Zielona Góra 3:2. Obserwatorem 
turnieju był trener Adam Nawałka -  który 
doprowadził „Wisłę” Kraków do mistrzo­
stwa Polski, obecnie „łowca" talentów 
w tym klubie. Od II kolejki rozgrywek spo­
dziewany jest Krzysztof Słabik -  trener 
reprezentacji Polski.

Pierwsze mecze Czarnych
Usta lone zosta ły  
terminy pierwszych 
spotkań beniamin- 
ka klasy okręgowej 
„Czarnych” Wróble-

w o :
12.08.2001 godz. 15.00 „Czarni” -  „Zjed­
noczeni” Trzemeszno 
15.08.2001 godz. 15.00 „Unia" Swarzędz 
-  „Czarni”
19.08.2001 godz. 15.00 „Czarni” -  „Ko­
twica” Kórnik

Ruszyła letnia -  słodka liga
W środę 18 lipca we Wronkach we Wro- 
nieckim Ośrodku Kultury rozegrano I Tur­
niej Letniej Ligi Warcabowej. W każdym 
turnieju rozgrywanych jest 7 rund w tem­
pie gry - partia 10 minut na osobę. Po 
rozegraniu pierwszego turnieju prowadzą:
1. Tomasz Napierała 11 p./38
2. Artur Perz 11 p./36
3. Tomasz Sobański 10 p.
Cała trójka to uczniowie szóstych klas 
wronieckich szkół podstawowych. 
Planuje się rozegrać 6 turniejów w kolej­
ne środy od godz. 10.00 w sali WOK-u. 
Do punktacji końcowej będązaliczone wy­
niki czterech najlepszych turniejów.
W czwartek 19 lipca rozegrano I Turniej 
Letniej Ligi Szachowej i prowadzą:

I. Mateusz Sobański 4p/13,5
II. Tomasz Sobański 4p/12.5
III. Michał Odrobny 4p./11.5

W każdym turnieju rozgrywanych jest 5 
rund w tempie gry - partia 15 minut na 
osobę. Następne turnieje - w każdy 
czwartek od godz. 10.00 w sali WOK.

W szystkie turnieje dzięki Gminnemu 
Ośrodkowi Profilaktyki i R. P. A. rozegra­
ne są na słodko. Każdy uczestnik ligi

W uroczystym otwarciu imprezy w Sza­
motułach udział wzięły delegacje: UMiG 
Wronki w składzie : Burmistrz Kazimierz 
Michalak, Marek Niśkiewicz oraz Arniki 
z prezesem Wojciechem Kaszyńskim na 
czele.
Mecz finałowy odbędzie się w sobotę 
28 lipca we Wronkach na stadionie Arniki 
o godz. 13.00

Tadeusz Hojan

26.08 2001 godz. 15.00. „Pogoń” Lwówek
-  „Czarni”
„Zjednoczeni” to wicemistrz klasy okręgo­
wej, natomiast pozostałe 3 drużyny wy­
stępowały w ubiegłym sezonie w IV lidze 
. „Czarni” planują wzmocnienie drużyny. 
We Wróblewie spodziewani są: Wojtek 
Kałużyński, Michał Jurek, Marcin Pujanek
-  „Amica” Wronki, Patryk Niewiński -  
„Warta” Obrzycko, Krzysztof Antoszew­
ski -  LZS Dąbrowa, oraz Krzysztof Duda
-  „Huragan” Stróżki

Tadeusz Hojan

otrzymuje słodycze, w pierwszych turnie­
jach były to „Grześki”. Zwycięzca każde­
go z turnieju wyróżniony jest dodatkowo 
trzema słodkościami, drugi dwoma itd.

Jan Mamet 
instruktor warcabów WOK

Plany zależne od kasy
12 sierpnia we Wronkach rozegrany będzie XIX Nadwarciański Turniej Warcabowy 
Lato 2001 o zasięgu województwa wielkopolskiego oraz województw ościennych. 
Obecne turnieje oraz wtorkowe i piątkowe otwarte treningi warcabowe służą jak naj­
lepszemu przygotowaniu naszych dzieci i młodzieży do indywidualnych i drużyno­
wych mistrzostw Polski w różnych kategoriach wiekowych: do 10, 13, 16, 19 lat oraz 
kobiet i mężczyzn w warcabach klasycznych.

W roku ubiegłym wroniecka młodzież przywiozła 6 medali z X Mistrzostw Polski 
w Warcabach Klasycznych. Na mistrzostwa, dzięki finansowemu wsparciu Arniki, udała 
się 23-osobowa grupa dzieci z opiekunami. Obecnie start dzieci i młodzieży stoi pod 
znakiem zapytania, bo nie mamy pieniędzy, a Fabryka Amica, która wspierała warca­
by we Wronkach przez ostatnie trzynaście lat, w tym roku nie może na wsparcie na­
szych warcabistów przeznaczyć nawet najskromniejszej kwoty.

Pilnie poszukujemy chętnych, którzy chcieliby i mogliby nam pomóc. Od początku 
roku uczestniczyliśmy w różnych zawodach warcabowych i szachowych dzięki róż­
nym organizacjom, działającym na terenie naszej gminy, które finansowo wspierały 
starty naszej młodzieży, a był nimi: Szkolny Związek Sportowy we Wronkach, Gminny 
Ośrodek Profilaktyki i R.P.A. we Wronkach, Urząd Miasta i Gminy we Wronkach.

Jan Mamet

ZMIANA
WARTY

Do zmian w zarządzie LZS Warta Warto- 
sław doszło w minioną niedzielę (19 lip­
ca). Po złożeniu rezygnacji przez Pawła 
Hibnera (prezes), Artura Hibnera (skarb­
nik) i Wojciecha Lemańskiego (członek 
zarządu) odbyło się w wartosławskiej 
świetlicy walne zebranie LZS Warta. Na 
spotkaniu uzupełniono skład zarządu. 
Nowym prezesem został Dariusz Le­
śniewski, skarbnikiem - Roman Taba- 
towski, członkiem zarządu - A rtu r B ier­
nacki. Obecni na zebraniu pikarze wy­
brali także kapitana drużyny i radę dru­
żyny. Kapitanem został Sławomir Łożyń- 
ski. W skład rady drużyny weszli: Roman 
Kaszkowiak, Zbigniew Kudliński, Da­
w id Duda.

red.

Przygotowania

warciarzy
30 czerwca rozpoczęli przygotowania do 
nowego sezonu w A-klasie piłkarze War­
ty Wartosław. Już 5 lipca warciarze roze­
grali pierwszy sparing w Bininie. Mecz za­
kończył się zwycięstwem wartosławian 
3:1. 12 lipca Warta zremisowała na wy- 
jeździe z Nałęczem Ostroróg 4:4. W naj­
bliższą niedzielę warciarze rozegrająspa- 
ring z Roskiem.

red.
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W AKACYJNE IM PREZY

Sierpień - Dni Chojna
11-11 Powiatowy Turniej Piłkarski Drużyn Pożarniczych o pu­
char Starosty, stadion sportowy.
Koncert orkiestry dętej OSP Wronki, estrada.
Zabawa taneczna przy estradzie.

12 - Wyścigi windsurfingowe o Puchar Przew. Rady Powiatu 
Szamotulskiego.
Siatkówka plażowa o puchar Wronieckich Spraw.
Występ kapeli ludowej Łed Szczuczyna,na plaży.
Występy zespołów muzycznych Chojeńskiego Domu Kultury, 
na plaży.

14 - Koncert Kapeli Zamku Rydzyńskiego pod kier. Mieczysła­
wa Leśniczaka, na plaży.
Występ zespołu tanecznego Mozaika z Wronieckiego Ośrodka 
Kultury.

15 - Odpust ku czci Matki Bożej Zielnej, kaplica Pod Dębem. 
Koncert orkiestry dętej OSP Sieraków, na plaży.
Wystawa prac różnych Andrzeja Hładkiego z Pniew, dom kultury. 
Grochówka z kuchni polowej.
Mecz piłkarski rewanżowy pomiędzy radnymi gmin: Wronki 
i Duszniki.
Zawody wędkarskie o puchar ks. proboszcza parafii Chojno, 
w Lubowie na prawym brzegu Warty 
Powiatowy Przegląd Amatorskich Zespołów Muzyki Rozrywko­
wej Chałtura’ 2001.
Koncert Pawła Bączkowskiego (15-lecie pracy twórczej i arty­
stycznej), estrada.
10 -16  - Wesołe miasteczko, przy jeziorze.
26 - Dożynki wiejskie. Zakończenie sezonu wypoczynkowego. 
Msza Święta, estrada.
Występ zespołu folklorystycznego Marynia z Wronieckiego 
Ośrodka Kultury.
Przejazdy bryczkami konnymi.
Zabawa taneczna.

Oferty WOK-u
27 lipca (piątek), w Olszynkach od godziny 18.00 koncerto­
wać będą wronieckie młodzieżowe kapele. Być może dołączą 
do nich i inne zespoły. Koncert przewidziany jest do godziny 
23.00.

28 lipca (sobota), również w Olszynkach zabawa taneczna. 

Letni festyn zaplanowany na ten dzień w kalendarzu imprez 
WOK-u został przesunięty na 26 sierpnia br. Przyczyna? - brak 
zainteresowania ofertą - poinformował dyrektor B. Czerwiński.

K.T.

Sprzedam mieszkanie i garaż 
w centrum Wronek 
tek: 0 606 263 478

Co? Gdzie? Kiedy?
Chcielibyśmy, by na tej stronie znalazły się informacje o tym, 
co, gdzie, kiedy i o której w czasie wakacji będzie się odbywało. 
Czytelnicy znajdą tu zaproszenia do udziału w imprezach 
w danym miesiącu i dokładne informacje o tym, co w najbliż­
szym tygodniu.
Jeśli nie ma Twojej imprezy -  dzwoń! Uzupełnij.
Jeśli chcesz o swojej imprezie przeczytać -  zadzwoń, zaproś 
naszego redaktora lub redaktorkę!
Plenerowe imprezy wakacyjne
28 lip ca -(13.00) - Mecz finałowy o Mistrzostwo w Piłce Nożnej 
oraz uroczyste zakoczenie (godz. 15.00) Ogólnopolskiej Olim­
piady Młodzieży w Sportach Letnich na stadionie Arniki we Wron­
kach
INNE
W roniecki Ośrodek Kultury
poniedziałki i środy 10.oo -  13.oo - Letnie warsztaty plastyczne 
-  konkurs „Moje wakacje”;
wtorki i czwartki 17.oo -  19.oo -  Zajęcia taneczno -  ruchowe; 
poniedziałki, środy, czwartki 17.00 -  19.00 -  Gry i zabawy 
wtorki, piątki IO.00 -  13.oo -  Tenis stołowy
Harcerze

5 WWDH Wodniacy
W soboty i niedziele przebywają w swej bazie w Samołężu. 
Starsi harcerze wyjeżdżają na rejsy i obozy.
Chętnie użyczą swej przystani grupom zorganizowanym, 
tel. Aga 0 -  504 752 123, Ola 254 13 57.
Kalendarium sporządzono na podstawie informacji uzyskanych 
od organizacji, stowarzyszeń zainteresowanych lub dostarczo­
nych do Urzędu MiG we Wronkach. Prosimy o uzupełnianie na 
bieżąco. Czekamy na propozycje imprez sierpniowych.

KONKURS FOTOGRAFICZNY

Moje lato w obiektywie
W konkursie mogą uczestniczyć dzieci i młodzież do lat 18, 
fotografujący amatorsko.
Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest dostarczenie do 
WOK-u lub muzeum minimum 3 fotografii w dowolnym for­
macie, jednak nie mniejszym niż (10 X 15), fotografie mogą 
być kolorowe lub czarno -  białe.
Osoby chcące wziąć udział w konkursie, a nie posiadające apa­
ratu fotograficznego, mogą otrzymać aparat jednorazowy po 
zgłoszeniu się do p. Grażyny Kaźmierczak w Muzeum Regio­
nalnym we Wronkach, ul. Szkolna 2.
Nieprzekraczalny termin składania prac na konkurs:

18 sierpnia 2001 r.
Prace przesłane na konkurs oceniać będzie jury powołane przez 
dyrektora WOK. Wyróżnione fotografie nagrodzone będą na­
grodami rzeczowymi.
Wszystkie prace zgłoszone do konkursu fotograficznego zapre­
zentowane zostaną na specjalnie zorganizowanej w muzeum wy­
stawie we wrześniu.
Ogłoszenie wyników konkursu i nagrodzenie wyróżnionych fo­
tografii nastąpi w dniu 26.08.2001 r. podczas festynu „Zakoń­
czenie lata”.
Organizatorem jest Wroniecki Ośrodek Kultury (ul. Poznańska 
59) i Muzeum Regionalne (ul. Szkolna 2).

Zapraszamy
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Pod Orłem - Rynek, tek: 254 01 34
28.07. sobota - w godz.w godz: 8.00 -13.00

Borek, tel.: 254 93 79
29.07. niedziela - w godz.10.00 -12.00

BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

w» wakacje
otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-16.00 

z wyjątkiem wtorku - godz. 10.00 -14.00

KLUB 54

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33 lub 254 06 17 

W czasie wakacji czynne:

poniedziałek - nieczynne 
w to re k -10 .00-15 .00  
środa -13.00 -19.00

czwartek -10.00 -15.00 
p ią te k -13 .00-19.00 
sobota - 10.00 -14.00

Obyczajowy
Reżyseria: Mark Christopher
Obsada: Ryan Philippe, Salma Hayek, Mikę Myers, Neve 
Campbell
Czas projekcji: 100 min.
Pod koniec lat 70. Klub 54 był najpopularniejszym i najbardziej 
ekskluzywnym lokalem w Stanach Zjednoczonych.To tutaj ba­
wiły się największe gwiazdy, a conocne imprezy zaprawiane 
narkotykami i seksem przeszły do historii. W filmie oglądamy 
ostatnie miesiące z życia lokalu.
„Klub 54" to ilustrowana znakomitą muzyką opowieść o grupie 
młodych ludzi, którzy związali swoje życie z najsłynniejszym 
nocnym klubem w USA.

Anita

Inne godziny lub dn i p ros im y ustalać telefonicznie

W lipcu KLUB ALTERNATIVE 
czynny 17.00 - 21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, tel.: (061) 29 20 299

Powiatowy Urząd Pracy w  Szamotułach inform uje o w o l­
nych miejscach pracy, z których mogą skorzystać zaintereso­
wani. Adresy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Sza­
motułach, ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty.

S P R Z E D A M  D O M
we Wronkach przy ul. Dębowej 15 (Osiedle Zamość)
*152 m2 ‘ powierzchnia działki - 400 m2 ‘ instalacja wod. 
kan. i c.o. +piec‘  instalacja elektryczna* komplet drzwi 

wewnętrznych* tynki wewnętrzne i posadzki* doprowadzo­
ny gaz* parter: 2 pokoje, kuchnia, łazienka, pralnia, 

suszarnia, kotłownia, węglarnia, pomieszczenia gospodar­
cze ‘ piętro: 3 pokoje, kuchnia, łazienka, przedpokój 

balkonowy cena 125.000 (do negocjacji) 

te l.: O 6 0 3  7 6 8  8 0 7

Tarnowo Podgórne -170
- płytkarz, praktyka, po wojsku,
Kaźmierz -141
- oborowy, praca na 2 zmiany
Wronki -172
- osoba do pracy w  barze od 
30 - 35 lat, kasa fiska lna 

Wysogotowo -173
- magazynier, uprawnienia na 
wózki widłowe + praktyka, po 
wojsku, osoby zainteresowane 
prosimy o składanie życiorysu i 
podania w PUP w Szamotułach 
Szamotułu -174
-stolarz budowlany, mile w i­
dziana praktyka, wiek 30 - 40

lat, praca w Obrzycku
Szamotuły -175
- sprzątaczka z II lub III gru­
pą inwalidzką
Ostroróg -177
- mechanik samochodowy, 
prawo jazdy kategorii C+E 
Buszewo -178
- księgowa, znajomość pełnej 
księgowości, praca na jedną 
zmianę
Poznań-179
- magazynier, doświadczenie 
z bazą paliw, po wojsku, pra­
ca w Ostrorogu, wymagane 
wykształcenie średnie

Zaopatrzenie
biur i...
tel./fax:

2 5 4  17  02; 
5 0 2  3 2 0  0 2 0

K i m e x
Super ceny! Zam ów  - oszczędzaj!

Salon „Idea" Wronki, ul. Poznańska 36

Z*

V.
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O G ŁO SZENIA

Gminna Spółdzielnia„Samopomoc Chłopska" 
we Wronkach

Baza magazynowa - ul. Mickiewicza 26 
czynna pn. pt. 7.00- 17.00, soboty 8.00- 13.00 

poleca promocyjną letnią sprzedaż

S T Y R O P IA N U  - 92 zł za m= PŁYTY NIDA - GIPS
I PROFILE

oraz inne materiały budowlane - ceny konkurencyjne 
ponadto:

szeroki asortyment STALI w cenach CENTROSTALU Poznań SA
* teowniki
* dwuteowniki
* blacha ocynk

* ceowniki
* kształtowniki
* kątowniki

* pręty gładkie * pręty kwadratowe
* pręty zbrojeniowe * rury czarne i ocynk
* płaskowniki

SPRZEDAŻ RATALNA Na miejscu cięcie na wymiar 

Przy zakupach większych ilości dowóz bezpłatny

Plac Wolności 9, tel.: (067) 254 05 44; tel.: (067) 254 06 33

r r

BIOLOGOCZNEJ 
Ostroróg | | j

teł.: 0604 772 9411
: r

IX

ZAPRASZA N A :

W V E  PO W E R  TVRBO

relaksujący
k r?SOsłupA

LikwfóAcjA boli mięśni

sgperatrakcyjneceny
PEŁNA GAMA KOSMETYKO w 

DO OPALANIA
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R EK LAM A  • O GŁO SZENIA

SAMOCHODOWE
INSTALACJE GAZOWE

‘ urządzenia alarmowe * centralne
zamki * elektryczne szyby
MONTAŻ I SERWIS
Szamotuły, ul. 3 Maja 4 

tek: (0 61 )29  21 611 po 16.00

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW

Marian Stańko
tek: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 -13 .00

OGŁOSZENIA DROBNE

MONTAŻ -  TRANSPORT- RATY 
P.P.U.H. „PROMOTECH” Brzeźno 

tek 255 -19 -83
- pokrycia dachowe
- blachy dachówkopodobne 
i trapezowe cięte na wymiar
- dachówki betonowe i ceramiczne
- płyta falista ONDURA, GUTTA
- okna dachowe, rynny PCV
- docieplania ATLAS, ROCKWOOL
- szamba ekologiczne PCV
- cegła klinkierowa -  promocja
- bramy garażowe uchylne

Sprzedam działkę budowlaną w Nowej 
Wsi tek: (0-67) 2540 462

Hurtownia
styropianu

od FS l2 d o F S 4 0 . 
p r o m o c j a  l e t n ia  

90 ZŁ FS 15 
Ceny najniższe -  sprawdź!

Serdecznie zapraszamy 
PPH U  K A K A BA  

Ćmachowo 46 
teł. 0 602 752 342

Przydomowe 
bezobsługowe 

oczyszczalnie ścieków

SPRZEDAŻ * MONTAŻ * SERWIS 
MODERNIZACJA ISTNIEJĄCYCH SZAMB

Bartłomiej Foremski
Szamotuły, u i Wiosny Ludów / /

tel.: 0 6 1 / 292 22 40,
O 602 444 974

Angielski -15  zł/45 min;

Tek: 254 01 18, 0 501-467-418

Sprzedam piękną działkę budowlaną 
Tel : 254 28 98______________________

SPRZEDAM MIESZKANIE (ok. 50 m2) 
+ G ARAŻ; tel 254 28 98

BUDOWY-REMONTY 0-61 291 36 40;
0 604 305 555

Sprzedam działkę budowlaną 1300 m2 
uzbrojonąw Pierwoszewie z pozwoleniem 
na budowę tek: 0-604 736 958 

KARCHER - czyszczenie dywanów, 
tapicerek samochodowych, meblowych. 
Tel.: 0 605 246 786, 0 605 286 367 

A trakcyjną działkę z prawem do zabu­
dowy i dostępem do Warty - SPRZEDAM. 
600 892 591________________________

Sprzedam działkę budowlaną w Nowej 
Wsi tel.: 25-40 462__________________

Sprzedam Fiata 126 p rok produkcji 96 
niebieski, przebieg 33 tys. km., garażo­
wany, cena do uzgodnienia
tek: 2542 401 lub 0608 867 461_______

Nowo otwarty sklep odzieżowy zapra­
sza na tanie zakupy. Otwarcie 1.08.2001 r. 
ul. Niepodległości 11 A

S K L E P  M E B L O W Y
Wronki os. Borek 11 tek: 2540 319

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

• PŁYTY NI DAGI PS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

FARBY & KLEJE 
J • TAPETY & KASETONY 
I • OKNA PCV (montaż, gwarancja)
| • LAMPY
| • PŁYTKI CERAMICZNE

NOWOŚĆ!
1 - KOMPUTEROWA 
I MIESZALNIA FARB 
I Wronki, ul. Dworcowa 2
I (przy dworcu PKP)
| Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
I w soboty: 8.00-13.30 

Tel./fax: 254 94 76

ówatłzahfe ciepłego powietr

I

RATY * ZŁO TA  10 * BEZ W PŁAT 

Poleca:
- meblościanki, meble systemowe
- kuchnie (pod nietypowe zamówienia)
- meble tapicerowane
-ławy i stoliki okolicznościowe, stoły, RT\Z
- inne meble wg katalogu
- każdy mebel pod indywidualne ży­
czenie klienta
PROMOCJA SOFKI MŁODZIEŻOWE

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH
PROJEKTYTYPOWE I INDYW IDUALNE

PROJEKTY TECHNICZNE WSZELKICH 
BUDYNKÓW,

INWENTARYZACJE BUDOWLANE 

OCENY, OPINIE BUDOWLANE

TEL.: 0602  220 560; 
(067) 255 24 12

I MONT

płatność kartami bankowymi .
DOGODNY DOJAZD I PARKING J Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 

tek: 061/292 22 40, 0 602 444 974

A
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OD CZYTELNIK Ó W

A w innej 
gazecie pisali:

Dzień Szamotulski doniósł, że obozem 
harcerskim Chęchaczy z Nowej Wsi kie­
ruje w Chojnie komandor Grażyna Tom­
czak. Druhnie Kaźmierczak (bo to o niej 
mowa), gratulujemy awansu i życzymy 
wszystkiego dobrego na nowej drodze 
życia.

A swojądrogą- ona potrafi zaskakiwać... 
Domyślamy się, że szczęśliwym wybrań­
cem został ktoś z marynarki (wojennej?).

Szalone koty
Pewien sześcioletni kot domowy żyjący 
w Szwajcarii zaraził się chorobą podob­
ną do choroby szalonych krów, prawdo­
podobnie na skutek zjedzenia skażonej 
karmy dla kotów - poinformowały szwaj­
carskie służby weterynaryjne. Władze 
zapewniły, że jest to pierwszy taki przy­
padek w Szwajcarii i przypomniały jed­
nocześnie, że w W.Brytanii potwierdzo­
no już 90 podobnych zachorowań. Poza 
tym znane są przypadki szalonych kotów 
w Norwegii i Liechtensteinie.

PAP

W rejestracji przychodni 
Eskulap

23 lipca br. zostawiono
klucze do samochodu. 

Znalazcę proszę o kontakt 
tek: 254 02 85;
0 602 483 139

l ______________________ )

„TRIO”
z ap ra sza

na  o tw arc ie  now ego 
SKLEPU ODZIEŻOWEGO

w dniu 1.08.2001 r.
DLA PIERWSZYCH 

KLIENTÓW 
NIESPODZIANKA 

GRATIS!
„TR IO ”
ul. Niepodległości I I  A 
tel.: 254 12 27

Zwierzęta w Telewizji Polskiej S.A.
Myślę, że należy przyklasnąć TVP za wie­
le znakomitych programów poświęconych 
zwierzętom. Spośród seriali dokumental­
nych najwyżej oceniam angielski serial 
zatytułowany „Zwierzęta świata” (TVP 1), 
o różnych gatunkach zwierząt dziko żyją- 
cych, podobnie amerykański serial „Zwie­
rzętom na ratunek” (TVP 2), ale przede 
wszystkim wspaniały dokument - serial 
angielski „Tajemnice zwierzęcego intelek­
tu", emitowany przez TVP 2. Najciekaw­
szy, moim zdaniem, był odcinek „Czy 
zwierzęta są zdolne do uczuć” (z 28 kwiet­
nia), w którym wystąpiła Jane Goodall, od 
30 lat badająca i opiekująca się szympan­
sami, żyjącymi zarówno w środowisku na­
turalnym, jak i w niewoli. Jest przekona­
na, że małpy mają potrzeby emocjonalne 
podobne do ludzkich i podobnie jak lu­
dzie wyrażają swoje uczucia.

W podobnym tonie utrzymany był ostatni 
odcinek „Orang i orangutan” (17 lipca br.)

O WŁOS OD TRAGEDII
Tydzień temu, w poniedziałek około po­
łudnia 10-letnia Kasia została pogryzio­
na przez dwa psy - dobermana i wilczu­
ra. Psy zaatakowały dziecko, chociaż 
wcześniej tego nie robiły - Kasia mieszka 
w domu obok i często przychodziła do 
chłopców sąsiadów, żeby się bawić. 

Rodziców wyjątkowo nie było w domu 
(dziecko pozostawiono pod opieką są­
siadki). Gdyby nie natychmiastowa reak­
cja mieszkającego po sąsiedzku Wojtka 
Brusta, który usłyszał krzyk dziecka i przy­
biegł na ratunek, mogłoby dojść do tra­
gedii. Wojtek odwiózł Kasię do przychod­

Najserdeczniejsze życzenia urodzinowe 
zdrowia i pomyślności 

swojemu członkowi 
- Andrzejowi Jaryszowi

składa Zarząd TMZW

serialu zatytułowanego „Hutan -  malajski 
las deszczowy" w TVP 2. Otóż orangu­
tan -  to najbardziej znane zwierzę Male­
zji, objęte ochroną gatunkową i cieszące 
się w ie lką  sym patią  Malezyjczyków. 
W języku tego kraju „orang” znaczy czło­
wiek, a „hutan” -  las. Zatem orangutan -  
to człowiek lasu..

Nie mogę nie wspomnieć o emitowanych 
14 czerwca br. filmach dokumentalnych: 
francuskim „Człowiek, który rozmawia 
z Iwami” w TVP 1, oraz amerykańskim 
z 1999 r. „Niezwykłe koty” w TVP 2. 
W ostatnim filmie przedstawiono tylko koty 
domowe (gatunek Felis domestica -  wg 
Linneusza), które uratowały życie, ostrze­
gały ludzi przed trzęsieniem ziemi, bez­
błędnie przebywały setki kilometrów w po­
szukiwaniu swych opiekunów.

Warto również przypomnieć Czytelnikom 
dwa znakomite filmy przygodowe o „na­
szych braciach i siostrach mniejszych" 
(wg św. Franciszka z Asyżu): „Bingo" -  
produkcji USA z 1991 r., w którym treso­
wany pies uciekł z cyrku i uratował życie 
małemu tonącemu chłopcu (7 kwietnia br. 
w TVP 1), oraz „Bari” -  produkcji francu­
sko -  kanadyjskiej z 1995 r., o przyjaznym 
ludziom czworonogu, synu Szarej Wilczy­
cy i czarnego wilka Kazana z powieści 
Jamesa Oliviera Curwooda (17 maja br. 
w TVP 2). A więc jednak: zwierzęta są 
pasjonujące.

Andrzej Kopliński

ni. Dziewczynka z mocno poranionymi no­
gami trafiła do szpitala, gdzie założono 
jej kilkanaście szwów.

Ojciec Kasi - Henryk Kaźmierczak 
składa za naszym pośrednictwem 

serdeczne podziękowanie 
Wojtkowi Brustowi 

za uratowanie córki.
I wśród nas zdarzają się zwyczajni - nie­
zwyczajni, którzy nie boją się zaryzyko­
wać własnym zdrowiem i życiem, żeby
pomóc bliźniemu.

red.
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*  Najładniejsze ogródki. Działki pracownicze zm ieniają swój charakter z typowo warzywnych na rekreacyjne

Leokadia Drzewiecka 
- najstarsza działkowiczka z pomocą 
Lecha Krzyżaniaka przecina wstęgę

NA 55-LECJE

i na 55 - lecie ogrodów popłynęła woda

społecznie wybudowali, 
poświęcili, odkręcili

Prezes POD - Stefan 
Szczeciński wygłasza 

okolicznościowe słowo

fo
t.:

 P
aw

eł
 B

ug
aj



„Milczkiem żwawo jedli...", ale grochówkę, a nie chołodziec litewski
Rodzice - nie martwcie się o swoje pociechy: codziennie przelicza 
się odpoczywających harcerzy...

Na wakacyjnym szlaku...

"pomruk 3$ororotka

Punkt w idokow y w  Łężeczkach - na terenie Sierakowskie­
go Parku Krajobrazowego, przepiękny widok na Jez. Chrzyp­
skie. Pomyślano również o parkingu, kamiennych ławach 
i stolikach, informacji turystycznej.
W pierwszej minucie 2001 roku w tym miejscu odsłonięty zo­
stał widoczny na zdjęciu pomnik grzyba. Na pomniku widnie­
je napis: Jest to pierwszy pom nik na świecie odsłonięty 
w trzecim tysiącleciu. Umieszczony z innej strony pomnika 
napis informuje o 10-leciu Sierakowskiego Parku Krajobra­
zowego. Pomnik i park powstały dzięki inicjatywie byłego wo­
jewody wielkopolskiego - Włodzimierza Łęckiego.
Cudze chwalimy... We Wronkach (na wzniesieniu przed Sta­
rym Miastem, koło PROFI ENAMEL-u) mamy niepowtarzal­
ny widok na dolinę Warty. Aż prosi się o utworzenie punktu 
widokowego. Ale komu by się chciało angażować w taką pro­
mocję W ronek... P.B.

REKLAMA SKLEP SPORTOWA
W ronki, ul. C hrobrego  3

N a jp o p u la r n ie js z a
T a r y f a  w a k a c y jn a

9 , 9 5
T e r a z  d o d a tk o w o  a b o n a m e n tn e n t  ty lk o

z ł

• 2 0  d a r m o w y c h  m in u t  
• 2 0  d a r m o w y c h  S M S - ó w

• z e s t a w  s łu c h a w k o w yA u to r y z o w a n y  p r z e d s ta w ic ie l

Wronki ul.Poznańska 18 
tel 254 26 23

Ceny netto dla wszystkich taryf. Szczegółowy cennik i regulamin promocji 
dostępny jest w punktach sprzedaży siad Era.

KCJA LETNIA

A rty k u ł]
sportow

dla dzieci 
młodzież] 
i dorosłyc

/  koszulk 
od 8 zł,

/  spodenk 
od 16 zł, 
✓ piłki 

od 15 zł,
/  hulajnof 

o d  85 zł, 

/  artykuł] 
plażowe, 

/  puchar] 
/  statuetk 
/  upomin

ZAPRASZANO
,-pt. 10.00-17.1 

10.00-13.0'


